
Koniec z chaosem budow-
lanym
O tym, jak wygląda planowanie 
przestrzenne, decydowały do-
tychczas plany zagospodaro-
wania przestrzennego. O ile sa-
morząd je przygotował. W War-
szawie planami miejscowymi 
objętych było w 2024 roku nie-
całe 50% powierzchni miasta. 
Na pozostałych terenach wy-
starczyło uzyskać decyzję o wa-

runkach zabudowy, tak zwaną 
„wuzetkę”. 

– Plany ogólne, które wprowadzi-
liśmy w zeszłym roku, to narzędzie, 
które umożliwi każdemu samorzą-
dowi zapanowanie nad chaosem 
budowlanym, ale także zwięk-
szy potencjał inwestycyjny miast 
i komfort życia mieszkańców – de-
klaruje Waldemar Buda, szef resor-
tu rozwoju w czasach, gdy powsta-
wała nowelizacja ustawy. 

Nowe plany ogólne będą obo-
wiązywać na terenie całego kra-
ju. Zegar tyka – samorządy, któ-
re nie uchwalą planu ogólnego 
do końca 2025 roku, ryzykują 
tym, że czeka je paraliż budow-
lany i inwestycyjny. 
Plany ogólne – konkret-
ne zmiany w polityce miej-
skiej
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Nowe porządki 
w mieście, 
czyli jak plan ogólny 
odmieni planowanie 
przestrzenne 
w stolicy

Już tylko rok pozostał do przygotowania planu ogólnego 
dla Warszawy. Nowelizacja ustawy o planowaniu przestrzennym 
zobowiązuje władze miasta do przygotowania planu do końca 2025 r. 
Czym jest plan ogólny? Jak zmieni obraz miasta? Co to oznacza 
dla mieszkańców? 

Bałagan, 
za który płacimy 
wszyscy
Brak spójnej i efektywnej polityki przestrzennej to nie tylko problem 
estetyki. Chaos budowlany niesie za sobą koszty, których nawet sobie 
nie uświadamiamy. 

WIĘCEJ na str. 2

Sfinansowano ze środków Narodowego Instytutu Wolności
Centrum Rozwoju Społeczeństwa Obywatelskiego 

w ramach Rządowego Programu Rozwoju Organizacji 
Obywatelskich na lata 2018-2030

Zegar tyka – samorządy, które nie uchwalą planu ogólnego do końca 2025 roku, ryzykują tym, że czeka 
je paraliż budowlany i inwestycyjny.

Plan ogólny musi wskazać 
na obszarze miasta 
konkretne strefy 
planistyczne, w których 
obowiązują określone 
zasady zabudowy. Chodzi 
o to, żeby w strefie, w której 
budowane są mieszkania, 
nie powstawały gigantyczne 
biurowce.
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Ile naprawdę kosztuje od-
śnieżanie chodników?
Kiedy myślimy o usługach pu-
blicznych, patrzymy zazwy-
czaj tylko na koszty, jakie ge-
nerują one po stronie samorzą-
du. Opady śniegu czy gołoledź 
to konieczność opłacenia lu-
dzi oraz sprzętu, którzy zajmą 
się odśnieżaniem dróg, ście-
żek rowerowych i chodników. 
Często pojawia się pokusa, że-
by w  ramach oszczędności 
z części tych usług zrezygno-
wać. W końcu w polskich wa-
runkach śnieg szybko topnieje, 
więc najważniejsze jest to, by 
oczyścić główne drogi, a pro-
blem rozwiąże się sam. 

Oszczędzanie na odśnieża-
niu ma jednak swoje wymier-
ne koszty. W Szwecji badania 
nad skutkami ataków zimy 
trwają już od lat osiemdziesią-
tych XX wieku. Szwedzi poli-

czyli, ile kosztują rehabilitacja 
i zwolnienia z pracy z powo-
du zwichnięć, złamań i innych 
wypadków na oblodzonych 
drogach. Okazuje się, że brak 
odśnieżania kosztuje obywa-
teli nawet dwa razy więcej 
niż usługi oczyszczania dróg. 
Tak więc wydatek na skutecz-
ne porządkowanie chodników 
jest w istocie oszczędnością, 
oczywiście pod warunkiem, że 
do sprawy podejdziemy syste-
mowo. 

Na chaosie budowlanym 
tracimy miliardy
Blisko 85 mld zł – tyle traci-
my rocznie według Polskiego 
Instytutu Ekonomicznego na 
chaosie przestrzennym. 2200 
zł – tyle przeciętnie co roku 
musi za ten chaos płacić każ-
dy Polak i każda Polka. 

Z brakiem ładu przestrzenne-

go jest więc jak z brakiem od-
śnieżania. Zamiast oszczędno-
ści pojawiają się gigantyczne 
koszty. 

Po pierwsze, rozproszona za-
budowa generuje koszty w po-
staci konieczności doprowa-
dzenia kanalizacji i wodocią-
gów oraz budowy dodatkowych 
dróg. Im bardziej zwarta zabu-
dowa, tym tańsza jest obsługa 
podstawowej infrastruktury.

Po drugie, chaotyczna zabu-
dowa prowadzi do zwiększe-
nia kosztów przejazdu do pra-
cy. To nie tylko stracony czas, 
ale także paliwo. Szacunki nie 
obejmują strat poniesionych 
na zdrowiu.

Po trzecie, chaos budowlany 
to ograniczenie efektywności 
komunikacji miejskiej. Im bar-
dziej rozproszone budownic-
two wielorodzinne, tym mniej 
atrakcyjna (a zarazem droższa 

w utrzymaniu) jest komuni-
kacja miejska. Dlatego wybie-
ramy zamiast niej prywatne 
środki transportu, które gene-
rują dodatkowe korki. 

Plan na przyszłość War-
szawy
Plan ogólny, który przyjmie 
Warszawa do końca 2025 
roku, nie będzie lekiem na 
wszystkie bolączki miasta. 
Już dziś stolica Polski nale-

ży do najbardziej zakorkowa-
nych miast kraju. Czas drogi 
do pracy czy szkoły w War-
szawie wydłuża się o  40% 
ze względu na braki polityki 
planistycznej. Z roku na rok 
straty, jakie ponoszą z tego 
tytułu mieszkańcy, będą tyl-
ko rosnąć. Budowa nowego ła-
du przestrzennego Warszawy 
to szansa nie tylko na większy 
komfort życia, ale również na 
konkretne oszczędności. 

Bałagan, za który płacimy wszyscy
Brak spójnej i efektywnej polityki przestrzennej to nie tylko problem estetyki. Chaos budowlany niesie za sobą koszty, których nawet sobie 

nie uświadamiamy. 
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Wuzetkowy szał
Historia nie oszczędziła stoli-
cy, ale to nie historia odpowia-
da za projektowanie jej rozwoju 
w ostatnich 35 już latach wolnej 
Polski. Warszawa od lat dyspo-
nuje narzędziami, które pozwo-
liłyby zapanować nad chaosem 
budowlanym. A jednak plano-
wanie przestrzenne wychodzi 
co najwyżej połowicznie. We-
dług danych z października 2024 
roku w Warszawie obowiązuje 
375 miejscowych planów zago-
spodarowania przestrzennego, 
a obejmują one obszar nieco po-
nad 45% terenów miasta. Przy 
czym mamy dzielnice, które są 
prymusami, takie jak: Żoliborz 
– 95% powierzchni objętych 
planami miejscowymi, Ochota 
– 85%, czy Targówek – blisko 
80%, oraz dzielnice, w których 
plany nie obejmują nawet 20% 
obszaru. 

Brak planu miejscowego nie 
oznacza braku prac budowla-
nych. Oznacza natomiast, że 
plan zabudowy ustala się na 
podstawie warunków zabudowy, 
tak zwanych „wuzetek”. Wuzet-
ki wydawane są pod konkretną 
inwestycję, a więc nie kształtu-

ją ładu przestrzennego w szero-
kim sensie. Doświadczenie uczy, 
że są również korupcjogenne. 
Kontrowersyjna budowa, na któ-
rą nie zgadzają się mieszkańcy? 
Czasami wystarczy dobrze za-
płacić, by przełamać opór urzęd-
ników, o czym świadczy cho-
ciażby głośna afera korupcyjna 

sprzed kilku lat z burmistrzem 
Włoch w roli głównej. 

Bez dialogu nie ma dobre-
go budowania
Każda dzielnica jest inna, dlatego 
w każdej poziom trudności uzgod-
nienia miejscowych planów zago-
spodarowania przestrzennego jest 

zróżnicowany. Brak kompromisu 
prowadzi do zwycięstwa „wuze-
tek”, a te z kolei ograniczają rolę 
strony społecznej w decydowaniu 
o budowie. Ostatecznie prawo bu-
dowlane staje się prawem silniej-
szego, a skutkiem tych procesów 
jest chaos, za który płacą wszyscy 
mieszkańcy. 

W Warszawie prace nad nie-
którymi planami miejscowymi 
potrafiły trwać nawet ponad 
15 lat. Proces taki jest spo-
walniany, kiedy konflikt in-
teresów jest wyjątkowo ostry. 
Mieszkańcy chcieliby nowych 
osiedli czy terenów zielonych. 
Z kolei inwestorom bizneso-
wym zależy na wygospodaro-
waniu przestrzeni na magazy-
ny czy zakłady przemysłowe. 
Jednak realna odpowiedzial-
ność spoczywa na władzach 
samorządowych. Zwłaszcza 
w Warszawie, w której wła-
dzę stabilnie i długotermino-
wo sprawuje jedna opcja poli-
tyczna, mogłoby się wydawać, 
że będzie ona dysponować 
wystarczającym autoryte-
tem, by forsować porozumie-
nia w sprawie ładu przestrzen-
nego godzące interesy wszyst-
kich stron. Tak się jednak nie 
dzieje. 

Warszawa nie jest wyjątkiem. 
Plany miejscowe pokrywają za-
ledwie ok. 30% całego kraju. 
A to oznacza, że zdecydowa-
na większość samorządów nie 
udźwignęła ciężaru tego zadania. 
Nowe przepisy ustawowe, które 

wprowadzają plan ogólny, ma-
ją działać na samorządy mobi-
lizująco. Rozwiązaniem nie mo-
że być jednak ład narzucony od-
górnie, a wypracowany w drodze 
dialogu społecznego. 

Warszawski chaos – stan normalny czy patologiczny?
Kiedy 25 października 2024 r. Rafał Trzaskowski otworzył Muzeum Sztuki Nowoczesnej, niemal natychmiast wybuchł spór o nowy budynek. 

Sprawa zaangażowała nie tylko samych Warszawiaków, ale była też przedmiotem debaty ogólnopolskiej. Jednym projekt się podobał, inni 
porównywali go do klocka z plastiku. Jedni i drudzy mieli jednak to samo poczucie – że w projekcie nowego budynku MSN skupiają się problemy 
estetyczne całej Warszawy, miasta pozszywanego z różnych części, które nie zawsze do siebie przystają. 

Rozproszona zabudowa generuje koszty w postaci konieczności doprowadzenia kanalizacji 
i wodociągów oraz budowy dodatkowych dróg.

Warszawskie Linie Turystyczne wrócą 1 maja 2025 r.

REDAKTOR NACZELNY
Jacek Jeżewski
WSPÓŁPRACOWNICY:
Tomasz Herbich, 
Maciej Binkowski, 
Mariusz Szczepański, 
Radosław Mianowski,

Redakcja zastrzega sobie prawo do redagowania niezamówionych treści. Rozpowszechnianie materiałów redakcyjnych zarówno w formie elektronicznej, 
jak i papierowej bez zgody wydawcy jest zabronione. Redakcja nie zwraca materiałów niezamówionych. Wydawca nie odpowiada za treści reklam.

FUNDACJA 
PROMOCJI 
SAMORZĄDU 
TERYTORIALNEGO

Blisko 85 mld zł – tyle 
tracimy rocznie według 

Polskiego Instytutu 
Ekonomicznego na 

chaosie przestrzennym. 
2200 zł – tyle przeciętnie 
co roku musi za ten chaos 
płacić każdy Polak i każda 

Polka. 

Według danych 
z października 2024 roku 
w Warszawie obowiązuje 
375 miejscowych planów 

zagospodarowania 
przestrzennego, 

a obejmują one obszar 
nieco ponad 45% terenów 

miasta. Przy czym 
mamy dzielnice, które 

są prymusami, takie jak: 
Żoliborz 

– 95% powierzchni 
objętych planami 

miejscowymi, Ochota 
– 85%, czy Targówek 

– blisko 80%, oraz 
dzielnice, w których 

plany nie obejmują nawet 
20% obszaru.

Brak planu miejscowego 
nie oznacza braku prac 
budowlanych. Oznacza 
natomiast, że plan zabudowy 
ustala się na podstawie 
warunków zabudowy, 
tak zwanych „wuzetek”. 
Wuzetki wydawane są 
pod konkretną inwestycję, 
a więc nie kształtują ładu 
przestrzennego w szerokim 
sensie.
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Trzynaście stref plani-
stycznych
Każdy plan ogólny dzieli teren 
na maksymalnie 13 rodzajów 
stref planistycznych:

1. wielofunkcyjną z zabudo-
wą mieszkaniową wielorodzinną;

2. wielofunkcyjną z zabudową 
mieszkaniową jednorodzinną;

3. wielofunkcyjną z zabudową 
zagrodową;

4. usługową;
5. handlu wielkopowierzch-

niowego;
6. gospodarczą;
7. produkcji rolniczej;
8. infrastrukturalną;
9. zieleni i rekreacji;
10. cmentarzy;
11. górnictwa;
12. otwartą;
13. komunikacyjną.
Strefy nie mogą się ze sobą po-

krywać. A więc na przykład na 
cmentarzu nie będzie wolno 
wybudować bloku mieszkalne-
go. I choć może wydawać się to 
pomysłem absurdalnym, to nie-
stety w Polsce zdarzały się przy-
padki całkowicie dysfunkcjonal-
nej zabudowy – mieszkań tuż 
przy ogromnych węzłach komu-
nikacyjnych czy takich z okna-

mi wychodzącymi na więzienie 
albo właśnie cmentarz. 

Gminne standardy urbani-
styczne
Strefy planistyczne będą mogły 
rozwijać się zgodnie z określony-
mi dla nich zasadami. Wyznaczą 
one: maksymalną nadziemną 
intensywność zabudowy, mak-
symalną wysokość zabudowy, 
maksymalny udział powierzchni 
zabudowy czy minimalny udział 
zieleni. Jest to element obowiąz-
kowy każdego planu ogólnego.

Dodatkowo każda gmina może 
określić standardy dostępności 
infrastruktury społecznej. Zo-
bowiązują one do budowania 
mieszkań w określonych odle-
głościach od szkoły, żłobka, par-
ku czy obiektu kultury. 

Dwa wyjątki od zasad ogól-
nych
Istnieją dwa wyjątki od tych 
ogólnych zasad. Pierwszy z nich 
dotyczy obszaru zabudowy śród-
miejskiej. To przestrzeń, w któ-
rej dopuszczalne są odstępstwa 
od norm dotyczących np. odle-
głości między budynkami. Wy-
nika to z obiektywnych czynni-

ków dotyczących już istniejącej 
zabudowy w centrach miast. 

Wyjątek drugi dotyczy ob-
szaru uzupełniania zabudowy. 
W praktyce będzie to teren, któ-
rego funkcjonalność jest jeszcze 
nieokreślona – zazwyczaj sto-
sunkowo mało zurbanizowany. 
Gmina może, ale nie musi wy-
znaczyć obszar uzupełniania za-
budowy w planie ogólnym. Je-
śli teren ten nie jest objęty pla-
nem miejscowym, będzie można 
na nim wydawać decyzje o wa-
runkach zabudowy. 

Walka o granice 
Warszawę, tak jak każdą gmi-
nę w Polsce, czekają ważne roz-
strzygnięcia. 

Po pierwsze, te dotyczące usta-
lenia granic poszczególnych 
stref planistycznych. To one za-
decydują, co i w jakim standar-
dzie będzie można budować na 
danym terenie. I będą miały też 
realne przełożenie na wartość 
gruntów. O ile przestrzeń do ne-
gocjacji tych granic w centrum 
miasta jest praktycznie żadna, 
to na jego obrzeżach musi być 
efektem solidnego namysłu 
i negocjacji pomiędzy wszystki-

mi zainteresowanymi stronami.
Po drugie, Warszawę czeka tak-

że określenie standardów do-
stępności infrastruktury spo-
łecznej. Czy miasto zdecyduje 
się je wprowadzić? Jakie intere-
sy przeważą? Dynamika rozwo-
ju budownictwa czy jakość ży-
cia mieszkańców? Czas na decy-
zje upływa do końca 2025 roku. 
Nawet jeżeli ulegnie nieznacz-
nemu przedłużeniu, już niedłu-
go powinniśmy poznać odpo-
wiedzi na te pytania. 

Plan ogólny w praktyce 
Zmiany w ustawie o planowaniu przestrzennym zobowiązują każdy samorząd do przygotowania planu wedle tych samych standardów. 

Chodzi o reguły, które zagwarantują, że określenie „ład przestrzenny” będzie miało w Polsce jakieś znaczenie. 
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Plan ogólny musi wskazać na 
obszarze miasta konkretne strefy 
planistyczne, w których obowią-
zują określone zasady zabudowy. 
Chodzi o to, żeby w strefie, w któ-
rej budowane są mieszkania, nie 
powstawały gigantyczne biurowce. 
O kształcie zabudowy będą decy-
dować gminne standardy urbani-
styczne, które określą maksymal-
ną wysokość budynków, inten-
sywność zabudowy czy dostęp do 
terenów zielonych. Równie ważne 
jest zapewnienie odpowiedniego 
dostępu do infrastruktury spo-
łecznej. Plan ogólny to szansa, że-
by skończyć z budowami wielkich 
osiedli bez dostępu do komunika-
cji miejskiej czy szkół.

– Kiedy mowa o „patodewe-
loperce”, ludzie często myślą 
o horrendalnych cenach miesz-
kań. Ale ceny to zaledwie poło-
wa problemu. Ścisk w centrum, 
budowa osiedli bez dostępu do 
podstawowej infrastruktury 
społecznej, projektowanie ar-
chitektury miasta tak, że można 
w nim mieszkać, ale odechciewa 
się żyć – to są problemy, które 
możemy rozwiązać, jeśli przy-
gotujemy dobry plan ogólny 

dla Warszawy – komentuje rad-
ny Tomasz Herbich. 
Nic o nas bez nas – miesz-
kańcy sami zadecydu-
ją o tym, jak chcą miesz-
kać i żyć

Tworzenie planów ogólnych to 
przede wszystkim ukłon w stro-
nę mieszkańców, którzy mają 
być nie tylko ich odbiorcami, 
ale przede wszystkim autorami. 
Proces konsultacji ma być przej-

rzysty i dostępny dla każde-
go – zarówno w Internecie, jak 
i w czasie spotkań otwartych, 
które powinny być organizowa-
ne w godzinach najbardziej do-
godnych dla każdego mieszkań-
ca (po godzinach pracy!).

– Wstępne konsultacje już 
trwają, ale ich zasięg wydaje się 
niewystarczający. Mówimy o do-
kumencie, który może zadecydo-
wać o przyszłości miasta na 20-
30 lat! Potrzebujemy całej kam-
panii zachęcającej Warszawiaków 
do udziału w tych konsultacjach. 
Mam nadzieję, że na przeszkodzie 
nie staną nadciągające wydarze-
nia polityczne – ironizuje jeden 
z radnych z Komisji Ładu Prze-
strzennego Rady m.st. Warszawy.

Plany ogólne będą również do-
stępne w darmowym i na bieżą-
co aktualizowanym interneto-
wym Rejestrze Urbanistycznym. 
Cyfryzacja całego procesu spra-
wi, że łatwiej będzie o dostęp do 
niezbędnych przy budowie do-
kumentów i o projektowanie 
w zgodzie z interesami miesz-
kańców – trudniej za to realiza-
cję projektów szkodliwych dla 
tkanki miejskiej. 

DOKOŃCZENIE ze strony 1

Ścisk w centrum, 
budowa osiedli bez 

dostępu do podstawowej 
infrastruktury 

społecznej, projektowanie 
architektury miasta 
tak, że można w nim 

mieszkać, ale odechciewa 
się żyć – to są problemy, 
które możemy rozwiązać, 
jeśli przygotujemy dobry 
plan ogólny dla Warszawy 

– komentuje radny 
Tomasz Herbich.

Strefy planistyczne 
będą mogły rozwijać się 

zgodnie z określonymi dla 
nich zasadami. Wyznaczą 

one: maksymalną 
nadziemną intensywność 
zabudowy, maksymalną 

wysokość zabudowy, 
maksymalny udział 

powierzchni zabudowy 
czy minimalny udział 

zieleni.

Nowe porządki w mieście,  
czyli jak plan ogólny odmieni 
planowanie przestrzenne w stolicy
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Planowanie przestrzenne 
to nie tylko kwestia inte-
resów miasta, ale przede 
wszystkim interesów je-

go mieszkańców. I chyba o inte-
resach mieszkańców zapomniał 
ratusz, kiedy ponad rok temu, 
w czerwcu 2023 roku przedstawił 
do konsultacji społecznych „Stu-
dium uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania przestrzenne-
go m.st. Warszawy”.

Prawo własności kością 
niezgody
Dla wielu właścicieli działek 
w Wawrze, Włochach, Wilano-
wie, Ursusie czy Białołęce nowy 
projekt studium był jak grom 
z jasnego nieba. To ludzie, któ-
rzy posiadali działki budowlane 
i dowiedzieli się z dnia na dzień, 
że planowane jest przeznaczenie 
ich pod tereny zielone. W prak-
tyce oznaczało to ograniczenie 
prawa własności i ogromny spa-
dek wartości cen działek.

Warto zwrócić uwagę na ogrom-
ne koszty społeczne, które wywo-
łałoby wprowadzenie takich roz-
wiązań. Na jednym z posiedzeń 
Komisji Ładu Przestrzennego wy-
powiadała się o nich radna Bar-
bara Socha. – Wszystkie badania 
pokazują, że współczynnik dziet-
ności jest bezpośrednio zależny 
od gęstości zaludnienia, a jego 
zwiększaniu sprzyja wzrost od-
setka osób mieszkających w do-
mach jednorodzinnych. Dlatego 
celem polityki przestrzennej pro-
wadzonej w Warszawie powinno 
być to, aby na terenach obrzeż-

nych promować rozwój budow-
nictwa jednorodzinnego, nie zaś 
odbierać ludziom możliwość ta-
kiego wykorzystywania prawa 
własności – mówiła radna Socha.

Oburzenie właścicieli działek 
wywołał całkowity brak komuni-
kacji ze strony ratusza. Mieszkań-
cy zostali odgórnie poinformowa-
ni o tym, że miasto ma swoje pla-
ny na zarządzanie ich własnością.

Afera większa niż afera re-
prywatyzacyjna

– Reprywatyzacja i dekret Bieru-
ta to pikuś przy tym, co się teraz 
może dziać! Do metody oszustw 
„na wnuczka” czy „na prokura-
tora” dojdzie metoda wyłudza-
nia tanio gruntów „na studium” 
– oceniała ponad rok temu 
w rozmowie z „Super Expres-
sem” jedna z potencjalnych po-
szkodowanych, Małgorzata Ra-
packa. 

Sprawa nie skończyła się jed-
nak na słowach. Rapacka, wraz 
z innymi mieszkańcami, których 

interesom zagrażało studium, 
założyła Porozumienie „Ludność 
Warszawy”. O co walczą? Przede 
wszystkim o poszanowanie ich 
podstawowych praw. 

Przedstawiciele Ludności War-
szawy nie mają wątpliwości, że 
miasto potrzebuje więcej tere-
nów zielonych. I chcą o tym roz-
mawiać z władzami Warszawy. 
Problem polega na tym, że wła-
dze Warszawy nie są zaintereso-
wane rozmową. Studium zosta-
ło przygotowane w zaciszu ga-

binetów Urzędu Miasta, a uwagi 
mieszkańców w większości zo-
stały zignorowane. Na protesty 
Ludności Warszawy ratusz zare-
agował milczeniem, a wprowa-
dzenie studium zostało zawie-
szone ze względu na ustawowy 
obowiązek przygotowania planu 
ogólnego.

Dodać zresztą należy, że zawie-
szenie prac nad studium i póź-
niejsze odstąpienie od nich, choć 
zostało spowodowane zmiana-
mi w prawie krajowym, pozwo-
liło odetchnąć nie tylko stołecz-
nej opozycji, lecz także większo-
ści rządzącej w Warszawie. W tej 
bowiem sprawie radni warszaw-
scy mówili jednym głosem już 
na sesji, która odbyła się pod ko-
niec lata 2023 roku: projekt stu-
dium w wersji przedstawionej do 
konsultacji społecznych nie mo-
że zostać uchwalony i nie uzyska 
większości w Radzie.

Plan ogólny ponad głowa-
mi mieszkańców?
Mimo to jednak zarówno sto-
łeczna opozycja, jak i część 
mieszkańców zrzeszona w Lud-
ności Warszawy z obawami cze-
ka na prezentację założeń pla-
nu ogólnego. Członkowie poro-
zumienia boją się, że założenia 
studium zostaną skopiowane 
do planu ogólnego, a obawy te 
wielokrotnie wyrażali na posie-
dzeniach komisji i Rady Warsza-
wy. Zmieni się nazwa dokumen-
tu, ale może on być tak samo 
krzywdzący dla właścicieli dzia-
łek znajdujących się na terenie 

dzielnic otaczających wianusz-
kiem serce Warszawy. 

 – Planowanie przestrzenne ma 
być „dla”, a nie „przeciw” miesz-
kańcom. Polityka, jaką prowa-
dzi ratusz wobec Warszawiaków 
zrzeszonych w Ludności War-
szawy, to tak naprawdę polityka 
kreślenia nowych linii konfliktu 
społecznego. Ratusz musi poka-
zać – i ma obecnie szansę, aby te-
go dowieść – że chce służyć War-
szawiakom, a nie uchwalać prawo 
ponad ich głowami – grzmi radny 
Tomasz Herbich.

Problemy, z jakimi mierzy się 
Porozumienie Ludność Warsza-
wy, pokazują jasno, że planowanie 
przestrzenne może mieć wymier-
ny wpływ na interesy wszystkich 
mieszkańców stolicy. I wszyscy 
w tej sprawie są zgodni, że plan 
ogólny powinien maksymalizo-
wać korzyści i nie uderzać w inte-
resy obywateli. Czy jednak reali-
zacja tego słusznego postulatu zo-
stanie osiągnięta w praktyce? 

Pierwszy etap konsul-
tacji dotyczący roz-
woju stolicy za nami. 
W dniach 4–30 wrze-

śnia Warszawiacy i Warsza-
wianki wypełnili ponad 6 ty-
sięcy ankiet, w których mogli 
wyrazić swoje zdanie na temat 
głównych kierunków rozwoju 
miasta. Czy to efektywny mo-
del komunikacji z mieszkańca-
mi? Jakie wnioski można wy-
ciągnąć z ankiet?

Wstępne konsultacje pla-
nu ogólnego – sukces czy 
porażka miasta?
Od połowy lipca Urząd Miasta 
prowadził kampanię informacyj-
ną na temat możliwości konsul-
towania planu ogólnego i stra-
tegii rozwoju Warszawy. Ankie-
ty można było wypełniać online 
lub na papierze – w 120 lokaliza-
cjach na terenie miasta: biblio-
tekach, domach kultury, itp. Czy 
jednak zamierzony efekt został 
w pełni osiągnięty? W bada-
niach aż 85% mieszkańców za-

deklarowało, że ankieta online 
jest wygodniejsza, ale wypełni-
ło ją tylko 2,5 tysiąca osób. Z an-
kiety papierowej skorzystało 
z kolei 4 tysiące osób. 

– Model komunikacji mia-
sta z mieszkańcami jest zbyt 
pasywny. Miasto powinno ak-
tywnie wychodzić do miesz-
kańców, a nie biernie czekać 

na ich samodzielne zaangażo-
wanie. Obawiam się, że to w ja-
kiejś mierze efekt nieobecne-
go prezydenta. Istotne jest to, 
aby w promocji inicjatyw o tak 

kluczowym znaczeniu dla przy-
szłości miasta uczestniczył 
sam lider, a nie wyłącznie je-
den z jego zastępców. Skoro 
Rafał Trzaskowski ciągle ma 
ważniejsze sprawy na głowie 
niż zajmowanie się problema-
mi Warszawy, to działa to de-
motywująco na innych – ko-
mentuje radny Jacek Jeżewski 
z warszawskich Bielan oraz Sa-
morządu Mieszkańców Młocin.

Zbyt ogólne pytania, zbyt 
mało konkretów
Sprawy miasta idą częścio-
wo w  dobrym, a  częściowo 
w złym kierunku – dowiedzie-
liśmy się z ankiety przygotowa-
nej przez ratusz. Czyli dokład-
nie nie wiemy, w jakim kierun-
ku zmierzają. Wydaje się, że to 
konsekwencja pytań z ankiety, 
które zamiast stawiać proble-
my, ślizgają się po powierzch-
ni. Równolegle do ankiet dla 
chętnych urząd miasta zamó-
wił reprezentatywne bada-
nia prowadzone przez ośrodek 

badawczy PBS. Warszawiacy 
wskazali w nim, że za najważ-
niejsze kwestie uznają bezpie-
czeństwo, dostęp do usług pu-
blicznych oraz ochronę śro-
dowiska i klimatu. Za mniej 
istotne uznali z kolei budowa-
nie mieszkań społecznych czy 
wielkie imprezy sportowe. Ale 
czy to oznacza, że nie chcą, aby 
takie mieszkania powstawały? 
Czy Warszawa ma w związku 
z tym zrezygnować z wielkich 
imprez sportowych?

– Obawiam się, że Urząd Mia-
sta traktuje konsultacje spo-
łeczne jako narzędzie do po-
twierdzenia swojego dobrego 
samopoczucia. Mieszkańcy są 
traktowani nie jak pełnopraw-
ni obywatele, a kibice, mogą-
cy wyłącznie albo sprzyjać li-
nii zaprojektowanej w Ratuszu, 
albo go odrzucać, bez żadnych 
światłocieni. Dlatego tak ważna 
jest presja na ratusz, by realnie 
włączać Warszawiaków w pro-
cesy decyzyjne – dodaje rad-
ny Tomasz Herbich.  
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Przedstawiciele Ludności 
Warszawy nie mają 

wątpliwości, że miasto 
potrzebuje więcej 

terenów zielonych. 
I chcą o tym rozmawiać 
z władzami Warszawy. 

Problem polega na tym, 
że władze Warszawy 

nie są zainteresowane 
rozmową. 

Warszawiacy planują przyszłość miasta

Ludność Warszawy na ścieżce wojennej

Jakie są wyniki ankiet dotyczących strategii rozwoju Warszawy i stołecznego planu ogólnego?

Dlaczego ratusz poniósł porażkę przy poprzedniej próbie przygotowania całościowego dokumentu planistycznego, czyli nowego Studium 
uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego m.st. Warszawy? 

Mieszkańcy są 
traktowani nie jak 
pełnoprawni 
obywatele, a kibice, 
mogący wyłącznie 
albo sprzyjać linii 
zaprojektowanej 
w Ratuszu, albo go 
odrzucać, bez 
żadnych światłocieni. 
Dlatego tak ważna 
jest presja na ratusz, 
by realnie włączać 
Warszawiaków 
w procesy decyzyjne 
– dodaje radny 
Tomasz Herbich. 

Planowanie przestrzenne 
ma być „dla”, a nie 
„przeciw” mieszkańcom. 
Polityka, jaką prowadzi 
ratusz wobec 
Warszawiaków 
zrzeszonych w Ludności 
Warszawy, to tak naprawdę 
polityka kreślenia nowych 
linii konfliktu społecznego. 
Ratusz musi pokazać – 
i ma obecnie szansę, aby 
tego dowieść – że chce 
służyć Warszawiakom, 
a nie uchwalać prawo 
ponad ich głowami – grzmi 
radny Tomasz Herbich.



T eren parku kulturo-
wego obejmuje Stare 
i Nowe Miasto, Trakt 
Królewski, ogrody Kra-

sińskich i Saski, a także parki 
położone poniżej Skarpy Wi-
ślanej oraz Łazienki Królew-
skie. Park rozciąga się na dłu-
gości blisko 6 km. 

Zasady obowiązujące w parku 
kulturowym dają przedsiębior-
com jasne wytyczne, jak mo-
gą się reklamować i prowadzić 
swoje biznesy przy jednocze-
snym szacunku dla krajobrazu 
kulturowego tak ważnego dla te-
go miejsca. Przestrzeń ma mieć 
uporządkowaną formę, bez nie-
legalnych sprzedawców, este-
tycznie urządzone ogródki ga-
stronomiczne i wygodne przej-
ścia. Właśnie te dwie sprawy 
– handel obwoźny i lokalizacje 
ogródków – maja zostać upo-
rządkowane jako pierwsze. Do-
tyczące ich zasady będą obowią-
zywać już pod koniec 2024 roku.

Pozostałe przepisy wejdą 
w życie 29 maja 2025 r. W wy-

niku zgłoszonych przez przed-
siębiorców uwag, zliberalizo-

wane zostały zasady dotyczące 
zachowania historycznego wy-

stroju elewacji, wyposażenia 
ogródków gastronomicznych 
i wyglądu witryn i wejść do lo-
kali handlowych, usługowych 
i gastronomicznych. Złagodze-
nie przepisów nie będzie miało 
szkodliwego wpływu na repre-
zentacyjny charakter Histo-
rycznego Centrum.

Na prośbę restauratorów do-
puszczono większe ogródki roz-
stawiane bezpośrednio na traw-
nikach, a rośliny stanowiące 
ogrodzenie ogródka mogą się-
gać nawet 160 cm. Zwiększono 
powierzchnię donic wystawio-
nych przed lokalami użytkowy-
mi, nie dopuszczono natomiast, 
żeby chodnik przed sklepem 
traktowany był jako przestrzeń 
magazynowa.

Najwięcej zmian pojawi się 
w rozdziale o nośnikach re-
klamowych. Aktualizowano 
go zgodnie z najnowszą wer-
sją projektowanej uchwa-
ły krajobrazowej dla Warsza-

wy. Z  jednej strony zostały 
zliberalizowane zasady doty-
czące szyldów, również tych 
na Starówce. Z drugiej stro-
ny zamknięto lukę w przepi-
sach dotyczących umieszcza-
nia reklam, w tym wyświetla-
czy, w parterach budynków. 
Zostały dodane również stan-
dardy dotyczące materiałów na 
nośniki reklamowe i odległości 
od reklam wolnostojących. 

|  KURIER SAMORZĄDOWY WARSZAWA
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Teren parku kulturowego 
obejmuje Stare i Nowe 

Miasto, Trakt Królewski, 
ogrody Krasińskich 
i Saski, a także parki 

położone poniżej Skarpy 
Wiślanej oraz Łazienki 

Królewskie. Park rozciąga 
się na długości blisko 

6 km. 
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Białołęka. Plan rejonu Brze-
zin
To plan bardzo ważny i wyczeki-
wany przez mieszkańców, szcze-
gólnie południowo – wschodniej 
części Białołęki. Ma około 177 
hektarów powierzchni i ogra-
niczają go: Kanał Bródnowski, 
Trasa Toruńska oraz Rów Brze-
ziński. Dominuje tam zabudo-
wa jednorodzinna i usługi. Głów-
nym celem planu jest ustalenie 
przeznaczenia terenów, ochrona 
przed zbyt intensywną zabudową 
wielorodzinną, określenie sposo-
bów zagospodarowania i zabudo-
wy dla osiedli mieszkaniowych – 
jedno i wielorodzinnych, a także 
usług o znaczeniu lokalnym i po-
nadlokalnym. Nowy plan jest wy-
nikiem wielu konsultacji, projekt 
zaopiniowała także Rada Dzielni-
cy.
Białołęka. Plan zagospoda-
rowania Wiśniewo w rejo-
nie ulicy Fleminga
Plan zajmuje około 21 hektarów 
i ograniczają go ulice: Sąsiedzka, 
Fleminga, Powałów oraz Modliń-
ska. Obszar planu jest w znacz-
nym stopniu zagospodarowa-
ny i zurbanizowany. Przeważa na 
nim zabudowa mieszkaniowa jed-
norodzinna wolnostojąca. Głów-
nym celem planu jest uporząd-
kowanie zasad zagospodarowania 
terenu i możliwości wprowadze-
nia nowej zabudowy. Plan umoż-
liwi także oddzielenie funkcji za-
budowy mieszkaniowej wieloro-
dzinnej od jednorodzinnej oraz 

wskaże lokalizacje dla zabudo-
wy usługowej. Pozwoli także na 
uporządkowanie układu komu-
nikacyjnego zgodnie z aktualny-
mi przepisami z zakresu dróg pu-
blicznych.
Włochy. Plan obszaru 
Opacz część zachodnia
To duży plan dla terenu o po-
wierzchni ok. 145,7 ha. Obejmu-
je teren południowo-zachodniej 
części Włoch. Są to obszary zabu-
dowy usługowej, handlowej, logi-
stycznej i magazynowej, a także 
zabudowy mieszkaniowej jed-
norodzinnej, które stopniowo 
przekształcają się w usługi. Plan 
wprowadza i reguluje ukształto-

wanie przestrzeni wjazdowej do 
miasta – alei Krakowskiej w ran-
dze przestrzeni reprezentacyjnej. 
Przyjęty plan reguluje też kwestie 
komunikacyjne, do których nale-
ży m.in. rozbudowa istniejącego 
układu drogowego, rozwój komu-
nikacji tramwajowej czy realiza-
cja ciągu terenów zieleni wzdłuż 
trasy S2.
Śródmieście. Plan okolic 
Ogrodu Krasińskich
Ten plan dotyczy północnej czę-
ści Śródmieścia i obejmuje tere-
ny położone między ulicami: Mu-
ranowską, Bonifraterską, Miodo-
wą, aleją ,,Solidarności’’ i gen. W. 
Andersa. Zajmuje blisko 47,06 

ha powierzchni. To ważny teren 
ze względu na liczne zabytki oraz 
układy historyczne, a także zie-
leń miejską. Nowy plan pełni ro-
lę nie tylko ochronną. Porządku-
je też przestrzenie publiczne oraz 
tereny zieleni. Jego zapisy wska-
zują miejsca ewentualnych uzu-
pełnień zabudowy w istniejących 
kwartałach.
Śródmieście. Plan zago-
spodarowania rejonu Ma-
riensztatu
To ważny i wyczekiwany przez 
mieszkańców plan, który obej-
muje  32,3 ha powierzchni mię-
dzy ulicami: Karową, Krakowskim 
Przedmieściem, Miodową oraz 

aleją Solidarności; od wschodu 
zaś ogranicza go Wisła. Cały te-
ren znajduje się w strefie buforo-
wej obszaru wpisanego na Listę 
Światowego Dziedzictwa UNE-
SCO oraz w znacznej części w ob-
szarze Pomnika Historii „Warsza-
wa – historyczny zespół miasta 
z Traktem Królewskim i Wilano-
wem”, skupiającego najcenniej-
sze zasoby dziedzictwa kulturo-
wego Warszawy o szczególnych 
wartościach zabytkowych.

Celem nowego planu jest 
ochrona i wyeksponowanie walo-
rów historycznie ukształtowane-
go układu urbanistycznego oraz 
zabytkowej zabudowy, a w szcze-
gólności: 

– ochrona widoku od stro-
ny Pragi na zabudowę na Skar-
pie tworzącą historyczną sylwe-
tę miasta,

– wyeksponowanie reprezenta-
cyjnego charakteru Krakowskie-
go Przedmieścia,

– ochrona walorów przestrzen-
nych Kolonii Mieszkaniowej Ma-
riensztat,

– zachowanie układu ulic wpi-
sanych do rejestru zabytków: 
Krakowskie Przedmieście, Koziej, 
Bednarskiej i Mariensztat oraz hi-
storycznych przebiegów ulic Fur-
mańskiej, Sowiej i Dobrej.
Co więcej? Nowe przystą-
pienia
Na sesji listopadowej miejscy 
radni podjęli również uchwałę 
w sprawie przystąpienia do spo-
rządzenia miejscowego planu za-

gospodarowania przestrzennego 
w rejonie ul. Kłobuckiej – część 
zachodnia oraz uchwałę w spra-
wie przystąpienia do sporządze-
nia miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego 
w rejonie ul. Kłobuckiej – część 
wschodnia. Aktualnie trwają 
konsultacje społeczne dla jedne-
go planu na etapie wyłożenia do 
publicznego wglądu. Zbierane są 
także wnioski do czterech planów 
miejscowych.

Więcej szczegółów o wszystkich 
planach i procesach konsultacyj-
nych znajduje się na stronie ar-
chitektura.um.warszawa.pl. 

Historyczne Centrum Warszawy – nowe przepisy

Warszawa z kolejnymi planami miejscowymi

Od 29 grudnia w parku kulturowym Historycznego Centrum Warszawy zaczną obowiązywać nowe zasady dotyczące handlu obwoźnego i lokalizacji 
ogródków gastronomicznych. Pozostałe przepisy wejdą w życie w maju przyszłego roku.

W czwartek 28 listopada stołeczni uchwalili kolejnych 5 miejscowych planów zagospodarowania przestrzennego – po dwa dla Śródmieścia 
i Białołęki oraz jeden dla Włoch. Plany pozwolą na uporządkowanie i ochronę historycznych obszarów w centrum miasta oraz zrównoważony rozwój 
terenów w dzielnicach obrzeżnych.

Przestrzeń ma mieć uporządkowaną formę, bez nielegalnych sprzedawców, estetycznie urządzone 
ogródki gastronomiczne i wygodne przejścia

Na sesji listopadowej 
miejscy radni podjęli 

również uchwałę 
w sprawie przystąpienia 

do sporządzenia 
miejscowego planu 
zagospodarowania 

przestrzennego w rejonie 
ul. Kłobuckiej – część 

zachodnia oraz uchwałę 
w sprawie przystąpienia 

do sporządzenia 
miejscowego planu 
zagospodarowania 

przestrzennego w rejonie 
ul. Kłobuckiej – część 
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Warszawskie Labora-
torium Innowacji 
Społecznych „Sy-
nergia” to miejsce 

przeznaczone w całości dla lo-
kalnej społeczności, stworzone 
z myślą o wyrównywaniu szans 
i wzmacnianiu więzi sąsiedzkich.

– Dociera do mnie wiele gło-
sów mieszkańców Pragi-Pół-
noc, że takiej przestrzeni jak 
Synergia brakowało w tej okoli-
cy. Chcę, żeby lokalna społecz-
ność czuła się tu jak w domu 
i współtworzyła to miejsce, dla-
tego bardzo się cieszę, gdy sły-
szę, jak wiele osób chce się tu 
udzielać i realizować swoje po-
mysły. Mam nadzieję, że Syner-
gia będzie motorem zamian na 
lepsze i platformą wymiany my-
śli – powiedziała Monika Daab, 
p.o. dyrektor Warszawskiego La-
boratorium Innowacji Społecz-
nych „Synergia”.

Funkcje Synergii są efektem 
przeprowadzonych konsulta-
cji społecznych z mieszkanka-
mi i mieszkańcami Starej Pra-
gi. Wskazali oni, że potrzebują 
przestrzeni dla rodzin z dziećmi 
oraz miejsca, gdzie będzie moż-
na realizować inicjatywy lokal-
ne, a dzieci i młodzież będą mo-

gły rozwijać pasje.
Miasto oddaje do dyspozycji 

mieszkańców prawie 3 tys. m², 
w tym przestrzeń do rodzinnych 
spotkań, lokalnych inicjatyw 
czy innowacyjnych działań edu-
kacyjnych. „Synergia” to miejsce 

bez barier architektonicznych 
i otwarte dla wszystkich.

Na najniższej kondygnacji bę-
dą się mieściły klubokawiarnia, 
przestrzeń do artystycznych 
działań dla dzieci i młodzieży 
oraz lokale usługowe wskazane 

w konsultacjach społecznych. 
Piętro wyżej powstało Miejsce 
Aktywności Lokalnej. Będą tu 
realizowane działania inicjowane 
przez mieszkańców na rzecz ich 
integracji oraz aktywizacji spo-
łecznej. Na tym samym pozio-

mie będzie też kantyna społecz-
na, którą poprowadzi podmiot 
społeczny angażujący do pra-
cy osoby potrzebujące pomocy. 
Będzie można kupi tam w przy-
stępnych cenach ciepłe i pełno-
wartościowe posiłki. Oprócz te-
go także na pierwszym piętrze 
uruchomiono Punkt Dzienne-
go Opiekuna dla dzieci do lat 
trzech.

Z kolei na drugim piętrze, na 
powierzchni ponad 350 m², 
działa Ognisko „Markowska”, 
które wspiera dzieci i młodzie-
ży w wieku szkolnym, a na trze-
cim znajduje się ogólnodostęp-
na sala konferencyjna z poko-
jami spotkań. Na tym samym 
piętrze powstała też sala spor-
towa z szatniami i zapleczem 
sanitarnym, która jest dosto-
sowana do prowadzenia zajęć ze 
wschodnich sztuk walki.

Czwarte piętro to przestrzeń 
FabLab’u „Czacha dymi!”, czy-
li pracowni do działań eduka-
cyjnych i eksperymentów na-
ukowych dla dzieci i młodzieży. 
Swoje miejsce na tym piętrze 
będą mieli też harcerze.

W budynku zastosowano roz-
wiązania zgodne ze standarda-
mi dostępności dla osób z nie-

pełnosprawnościami i Warszaw-
skim Standardem Zielonego 
Budynku. Od września 2018 ro-
ku wszystkie prace prowadzone 
były pod ścisłą kontrolą Stołecz-
nego Konserwatora Zabytków, 
dzięki czemu najlepiej zacho-
waną z rozbiórki cegłę histo-
ryczną zastosowano w nowych 
wnętrzach, a elewację kamienicy 
odtworzono na wzór pierwotnej 
kamienicy z 1928 roku.

Laboratorium Innowacji Społecznych na Pradze-Północ
Klubokawiarnia, harcówka, miejsca spotkań, sala sportowa i pracownie edukacyjne – to tylko niektóre z przestrzeni, które składają się na 

Warszawskie Laboratorium Innowacji Społecznych „Synergia”. Nowa instytucja przy ul. Markowskiej 16 na Pradze-Północ będzie służyć wzmacnianiu 
więzi sąsiedzkich i wspierać lokalną młodzież w rozwijaniu zainteresowań i odkrywaniu talentów. 

Rozpoczęły się przygotowania do kolejnej ważnej inwestycji 
w warszawskim zoo. Ogłoszono przetarg na projekt nowej przestrzeni dla 
niedźwiedzi polarnych. którego budowę właśnie ogłoszony został przetarg. 

Funkcje Synergii 
są efektem 

przeprowadzonych 
konsultacji społecznych 

z mieszkankami 
i mieszkańcami  

Starej Pragi. Wskazali  
oni, że potrzebują 

przestrzeni dla rodzin 
z dziećmi oraz miejsca, 

gdzie będzie można 
realizować inicjatywy 

lokalne, a dzieci 
i młodzież będą mogły 

rozwijać pasje.

Mieszkańcy mają do dyspozycji prawie 3 tys. m², w tym przestrzeń do rodzinnych spotkań, lokalnych 
inicjatyw czy innowacyjnych działań edukacyjnych
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Zielony plac Wileński
Kolejne miejsce na Pradze-Pół-
noc zyskało nową zieleń w miej-
scu betonu. W ramach projektu 
z budżetu obywatelskiego miej-
scy ogrodnicy posadzili aż 2 ty-
siące roślin na placu Wileńskim. 
Miejsce to zdobi teraz 10 drzew: 
platany hiszpańskie „Tremonia” 
i grusze drobnoowocowe „Chan-
ticleer”. Pojawiły się też nowe 
krzewy, byliny i trawy, m.in. róże 
„Short Track”, tawuły japońskie, 
jeżówki purpurowe czy szałwie 
omszone „Deep Blue Field”.

Park kieszonkowy na Be-
mowie
Zielone zmiany widać też po 
drugiej stronie Wisły. Na Be-
mowie, przy skrzyżowaniu ul. 
Górczewskiej z Powstańców 
Śląskich powstał park kieszon-
kowy. Porośnięty trawą, nieza-
gospodarowany dotychczas 
teren stanie się miejscem spo-
tkań dla lokalnych mieszkań-
ców. Stołeczni ogrodnicy po-
sadzą tam dwa drzewa (surmie 
bignoniowe), niemal 500 krze-
wów i kilkaset bylin. Pojawią 
się ławki – w tym jedna z for-
mie huśtawki. Będą tu również 
stojaki na rowery oraz poideł-
ka dla ptaków i domki dla owa-
dów.

Skwer Broniewskiego
Mieszkańcy Żoliborza mogą ko-
rzystać z dwóch oddanych od-
cinków powstającego skweru 
Krasińskiego. Obecnie trwają 
prace przy budowie kolejnego 
etapu miejscowego zieleńca. 

Tymczasem w bliskim sąsiedz-
twie rozpoczyna się też kolejna 
inwestycja – nowy skwer przy 
ul. Broniewskiego. W ramach 
tego zadania zaplanowano re-
mont i poszerzenie chodników, 
wykonanie alejek mineralnych 
oraz montaż ławek, stacji na-
prawczej dla rowerów czy stoja-
ków na jednoślady. Przybędzie 
też zieleni – zasadzone zostaną 
nowe drzewa, krzewy i byliny. Na 
odcinku od ul. Krasińskiego do 
ul. Matysiakówny zamontowane 
zostanie nowe oświetlenie.

Prace zakończą się w I kwarta-
le 2025 r.

Kompleks ma zostać za-
projektowany w miej-
scu istniejącego wybie-
gu dla niedźwiedzi, aktu-

alnie zamieszkałego przez pingwiny 
i wydry, tuż przy wejściu do zoo od 
strony ul. Ratuszowej. Nowa prze-
strzeń będzie znacznie większa od 
dotychczasowej – zajmie również 
obecnie niewykorzystaną dolinkę. 
Dzięki temu niedźwiedzie zyska-
ją więcej swobody i lepsze warun-
ki do życia.

Jednym z głównych elementów 
projektu nowego kompleksu bę-
dzie basen, umożliwiający obser-
wację tego, co dzieje się pod po-
wierzchnią wody. Projekt ma także 
obejmować trzy budynki: główny, 
gawry i wielofunkcyjny z toaletami 
dla zwiedzających oraz zapleczem 
technicznym. Nowe obiekty za-
stąpią dotychczasową zabudowę, 

a zastosowane materiały i kompo-
zycje mają nawiązywać do arktycz-
nego krajobrazu. 

Zaprojektowane zostaną tak-
że miejsca służące obserwacji 
niedźwiedzi: plac przy południo-
wo-wschodniej granicy wybiegu 
blisko wejścia do zoo, zagłębiony 
amfiteatr, z którego będzie można 
oglądać pływające niedźwiedzie 
oraz wykusz widokowy w części 
północnej kompleksu. Nie zabrak-

nie także zieleni oraz elementów 
małej architektury.

Warszawski ogród zoologiczny 
jest wpisany do rejestru zabytków, 
dlatego w procesie projektowania 
nowego wybiegu będą uwzględ-
nione m.in. wytyczne konserwa-
tora zabytków. Projekt kompleksu 
ekspozycyjno-hodowlanego dla 
niedźwiedzi polarnych ma powstać 
w ciągu 15 miesięcy od podpisania 
umowy z wybranym wykonawcą.

W projekcie przewidziano roz-
wiązania zapewniające zwierzę-
tom jak najbardziej komforto-
we warunki. Jednocześnie obiekt 
będzie zgodny z wymaganiami 
współczesnej architektury oraz 
uwzględni rozwiązania ekologicz-
ne. Nowa przestrzeń ma nie tyl-
ko służyć zwierzętom, ale również 
edukować i zachęcać gości do tro-
ski o środowisko naturalne. 

Nowe skwery i parki kieszonkowe w Warszawie W zoo powstanie nowy wybieg dla niedźwiedzi polarnych
Jesień to idealny czas na nasadzenia. Korzystają z tego miejscy 

ogrodnicy. W stolicy realizowanych jest obecnie kilka mniejszych zielonych 
inwestycji, a w niektórych miejscach już widać efekty.

Na Bemowie, przy skrzyżowaniu ul. Górczewskiej z Powstańców 
Śląskich powstał park kieszonkowy
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elementów projektu 
nowego kompleksu 

będzie basen, 
umożliwiający obserwację 

tego, co dzieje się pod 
powierzchnią wody. 

Mieszkańcy Żoliborza 
mogą korzystać z dwóch 
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Stołeczny Zarząd Rozbu-
dowy Miasta i PKP Pol-
skie Linie Kolejowe SA 
ogłosili przetarg na bu-

dowę tunelu w ciągu ul. Mar-
sa i al. Generała A. Chruściela 
„Montera”, pomiędzy Nowym 
i Starym Rembertowem. In-
westycja umożliwi bezkolizyj-
ny przejazd przez linię kolejową 
i wpłynie na bezpieczeństwo. 
Wraz z tunelem ma być również 
budowana ul. Pociskowa.

Nowa droga prowadząca do tu-
nelu rozpocznie się u zbiegu ulic 
Marsa i Ilskiego, gdzie wybudo-
wane zostanie rondo. Tunel, 
biegnący pod torami kolejowy-
mi oraz ulicą Cyrulików, będzie 
miał jedną jezdnię z dwoma pa-
sami ruchu oraz nowe przystan-
ki autobusowe. Zostaną one sko-
munikowane z przejściami pod-
ziemnymi prowadzącymi na 
peron kolejowy za pomocą łącz-
ników. Wyjazd z tunelu zapla-
nowano pośrodku al. Chruście-
la „Montera”, na wysokości ul. 
Strażackiej. Na skrzyżowaniu al. 
Chruściela „Montera” z ul. Cyru-
lików powstanie rondo, które za-
pewni wszystkie relacje skrętne, 
w tym możliwość zawracania.

Ulica Bellony od skrzyżowania 
z ul. Pociskową do likwidowa-

nego przejazdu oraz ulica Mar-
sa od przejazdu do ulicy Ilskie-
go zostały zaprojektowane jako 
drogi jednokierunkowe w stro-
nę ronda, z dopuszczonym pod 
prąd ruchem rowerowym. Uli-
ca Pociskowa zyska połączenie 
z ulicą Ilskiego – będzie to droga 
dwukierunkowa z obustronny-
mi chodnikami i zapewni dojazd 
do posesji sąsiadujących z dro-
gą, w tym do znajdującego się 
tu centrum handlowego.

Chodniki dla pieszych po po-
łudniowej stronie torów kolejo-
wych będą po obu stronach jezd-
ni. Chodnik po lewej stronie pro-

wadzić będzie od skrzyżowania 
ul. Marsa i Ilskiego do zachod-
niego przejścia podziemnego na 
peron kolejowy, a chodnik pra-
wostronny do przejścia wschod-
niego. Nowe chodniki znajdą się 
na poziomie terenu i będą dosto-
sowane do potrzeb osób z nie-
pełnosprawnościami. Z kolei po 
stronie północnej torów kole-
jowych chodniki powstaną po 
obydwu stronach al. Chruściela 
„Montera” i ul. Cyrulików.

Realizacja inwestycji możliwa 
jest dzięki zawartej między m.st. 
Warszawą a PKP PLK SA umo-
wie regulującej zasady współ-

pracy oraz finansowania robót 
związanych z budową trzech 
bezkolizyjnych przejazdów nad 
linią kolejową – wiaduktu i tu-
nelu w Rembertowie oraz tune-
lu w Wesołej.

W tym roku rozpoczęła się bu-
dowa wiaduktu w ulicy Chełm-
żyńskiej, który znajdzie się nad 
ulicami Chłopickiego i Strażacką 
i będzie częścią drogi biegnącej 
pomiędzy skrzyżowaniem ulicy 
Chełmżyńskiej i Stelmachów po 
południowej stronie linii kolejo-
wej, a rondem na skrzyżowaniu 
z ulicą Chełmżyńską po stronie 
północnej. Wiadukt ma być go-
towy na koniec 2025 r.

W Wesołej natomiast wybu-
dowany zostanie tunel w ulicy 1 
Praskiego Pułku, w którym znaj-
dzie się jedna jezdnia z dwoma 
pasami ruchu, jednostronnym 
chodnikiem oraz ścieżką rowe-
rową. W ramach inwestycji m.in. 
wybudowane zostaną trzy ron-
da: na skrzyżowaniu ulic 1 Pra-
skiego Pułku, Władysława Sikor-
skiego i Jana Kilińskiego, w uli-
cy Okuniewskiej po zachodniej 
stronie tunelu oraz rondo po-
zwalające skomunikować bie-
gnącą w tunelu ul. 1 Praskiego 
Pułku z osiedlem Plac Wojska 
Polskiego. 

Wramach wspólnej 
inwestycji zostanie 
wybudowany no-
wy dworzec kole-

jowy Warszawa Gdańska oraz ze-
spół czterech wielofunkcyjnych 
budynków komercyjnych o sza-
cowanej łącznej powierzchni ok. 
100 tys. m kw. Powierzchnia użyt-
kowa samego dworca wyniesie ok. 
1900 m kw. Projekt ma zostać po-
dzielony na 5 faz. Cztery z nich to 
tzw. fazy komercyjne. Oznacza to, 
że w ramach każdej z nich powsta-
nie jeden budynek pełniący funk-
cje biznesowe. W ramach 5. fazy 
zostanie wybudowany nowy dwo-
rzec kolejowy Warszawa Gdańska. 
W ten sposób powstanie nowo-
czesne centrum biznesowe, do-
skonale skomunikowane z koleją 
i metrem, oraz dworzec kolejowy 
na miarę XXI wieku.

– Od początku swojej historii 
kolej silnie oddziaływała na oto-
czenie. Wokół niej powstawały 
nowe dzielnice i całe miasta, bu-
dowane były fabryki. Również 
dziś kolej może i powinna pełnić 
funkcje miastotwórcze. Zarządza-
ne przez PKP nieruchomości ma-
ją olbrzymi potencjał; wiele z nich 
– jak właśnie Warszawa Gdańska 
– znajduje się w świetnych loka-

lizacjach: centrach miast, dobrze 
skomunikowanych punktach. 
Projekty z udziałem inwestorów 
zewnętrznych to dobry kierunek, 
by we właściwy sposób uwolnić 
ten potencjał – powiedział An-
drzej Bułczyński, Członek Zarzą-
du PKP S.A. i Grupy PKP.

– Projekt deweloperski War-
szawa Gdańska, który jest w cen-
trum naszych ostatnich działań, to 
strategiczna inwestycja dla spół-
ki Xcity. Budowa nowoczesnego 
kompleksu biurowo-usługowe-
go wraz z nowym dworcem kole-
jowym nie tylko zaspokoi rosnące 
potrzeby rynku, ale również przy-
czyni się do rozwoju tej części mia-
sta. Dzięki połączeniu doskonałej 
lokalizacji, nowoczesnej architek-
tury i rozbudowanej infrastruktu-
ry, nasz projekt stanie się nowym 
centrum biznesowym Warszawy – 

powiedział Ireneusz Gliszczyński, 
prezes zarządu Xcity Investment.

Inwestycja w obrębie Warsza-
wy Gdańskiej będzie realizowana 
w ramach tzw. projektu dewelo-
perskiego. Jest to formuła, w myśl 
której PKP S.A. – właściciel grun-
tu – wnosi go do projektu, zaś in-
westycję realizuje powołana w tym 
celu w ramach Grupy PKP spółka 
Xcity Investment oraz partner ze-
wnętrzny – Grupa Ghelamco.

– Jako firma, która ma w swoim 
portfolio takie ikony nowoczesnej 
Warszawy jak Warsaw Spire z pla-
cem Europejskim, Warsaw UNIT 
czy obecnie wznoszony wieżowiec 
The Bridge, mamy wieloletnie do-
świadczenie w realizowaniu wie-
lofunkcyjnych, miastotwórczych 
projektów i biznesowych centrów. 
Bardzo się cieszymy na wznowienie 
współpracy z PKP, ponieważ widzi-

my w dworcu Warszawa Gdańska 
ogromny potencjał na stworze-
nie wartościowej przestrzeni, któ-
ra połączy potrzeby mieszkańców 
Warszawy, biznesu i pasażerów 
nowoczesnej polskiej kolei – mó-
wi Jarosław Zagórski, dyrektor za-
rządzający Ghelamco Poland. 

Grupa PKP powraca do reali-
zowania projektów deweloper-
skich, które przed laty zostały za-
wieszone. Głównym celem takich 
inwestycji jest tworzenie nowo-
czesnych, funkcjonalnych prze-
strzeni miejskich, łączących np. 
funkcje biznesowe z kolejowymi. 
Pozwala to na optymalne wyko-
rzystanie potencjału należących 
do PKP S.A. gruntów. 

Mural ma zachęcać 
do odwiedzenia 
Pragi-Północ i lep-
szego poznania tej 

części Warszawy. W kompozy-
cji znalazły się postacie ludzi 
oraz specjalni bohaterowie jak 
żyrafy z praskiego ZOO i Sy-
renka Warszawska.

– „Dżungla miejska” tak au-
tor nazwał to dzieło, kolej-
ną perełkę na mapie naszej 
dzielnicy, która ukazuje lokal-
ną architekturę Pragi w oto-
czeniu bujnej zieleni. Tury-
ści, którzy będą pokonywać 
Wisłę nowym mostem pie-
szo-rowerowym w kierunku 
Pragi, mogą na początku tej 
podróży znaleźć mapę wska-
zującą, co ciekawego można 
tutaj zobaczyć – zwróciła się 
do zgromadzonych Gabriela 
Szustek, burmistrz dzielnicy 
Praga-Północ.

Fascynacja Tytusa Brzozow-
skiego duszą miasta przeja-
wia się we wszystkich jego 
pracach, charakterystycznym 
elementem jego twórczości 
z pogranicza rzeczywistości 
i fantastyki jest zestawienie 
wizerunków architektury i lu-
dzi. Ta sama inspiracja towa-
rzyszyła artyście podczas two-
rzenia najnowszego dzieła.

– Na tym muralu chciałem 
przedstawić miasto, które żyje 
w zgodzie z naturą. Miasto ci-
che, zielone, spokojne, w któ-
rym każdy może dla siebie zna-
leźć odrobinę oddechu. Chcia-
łem przedstawić drzewa, żeby 
zwrócić uwagę na to, jaką wiel-
ką mają dla nas wartość. Poma-
gają nam w czasie upałów, po-
wodzi, oczyszczają nasze po-
wietrze, a tutaj, wśród drzew 
w koronach znalazły się ważne 
elementy praskiej architektu-
ry. Do każdego drzewa prowa-
dzi portal zaczerpnięty z oko-
licznej zabudowy – kamienic 
i świątyń. Mural został tak po-

myślany, żeby w przyszłości 
namalowana zieleń połączyła 
się z zielenią, która będzie po-
rastać siatkę widoczną u góry. 
To też takie dzieło sztuki, któ-
re będzie się zmieniać w cza-
sie – właśnie dzięki roślinno-
ści. Na niezwykłość lokaliza-
cji tego muralu wpływa most 
pieszo-rowerowy, który jest 
wielką szansą na Pragi. Bar-
dzo liczę, że mieszkańcy lewe-
go brzegu i turyści dzięki nie-
mu będą chcieli poznać i eks-
plorować Pragę. Marzę, by ten 
mural stał się jednym z ele-
mentów zachęcających do te-
go, żeby zejść z mostu, ruszyć 
w stronę Pragi i odkrywać, ja-
ka jest piękna – mówił Tytus 
Brzozowski, artysta.

Praga-Północ staje się coraz 
bardziej popularnym centrum 
życia artystycznego, a mural 
Brzozowskiego jest kolejnym 
krokiem w  jej artystycznej 
metamorfozie. Dzielnica, zna-
na z bogatej historii i unikal-
nej atmosfery, przyciąga coraz 
więcej turystów i mieszkań-
ców, którzy chcą odkrywać jej 
urokliwe zakątki.

Mural przy ul. Okrzei to ko-
lejne dzieło Tytusa Brzozow-
skiego, które wzbogaca prze-
strzeń miejską Warszawy. Nie-
dawno odsłonięty został mural 
przy ul. Kawęczyńskiej pokazu-
jący m.in. budynki Tramwajów 
Warszawskich i część Szmulek. 
Inne prace artysty zobaczyć 
można przy ulicy Jagielloń-
skiej, Kijowskiej, Wschowskiej, 
Wolskiej czy przy Rondzie Wia-
traczna. Warszawska Organi-
zacja Turystyczna, doceniając 
wkład Brzozowskiego w upięk-
szanie miasta, stworzyła wyjąt-
kowy szlak turystyczny – Szlak 
Murali Tytusa Brzozowskiego. 
Trasa ta prowadzi przez kluczo-
we miejsca, gdzie można podzi-
wiać jego prace i odkrywać sto-
licę w nietypowy sposób.

Bez szlabanów w Rembertowie

Powstanie nowy dworzec Warszawa Gdańska Nowy mural Tytusa 
Brzozowskiego

W Rembertowie powstanie kolejny – po wiadukcie w ciągu ul. Chełmżyńskiej – bezkolizyjny 
przejazd przez tory kolejowe. Będzie nim tunel u wylotu ul. Marsa, na którego budowę właśnie 
ogłoszony został przetarg. 

Pasażerowie kolei doczekają się nowego dworca Warszawa Gdańska, a mieszkańcy stolicy 
zyskają nowoczesne centrum biznesowe. Spółki z Grupy PKP – PKP S.A. i Xcity Investment 
– oraz z Grupy Ghelamco wznawiają przerwaną przed laty współpracę. Nowy, imponujący mural autorstwa Tytusa 

Brzozowskiego na Pradze-Północ. To kolejne 
dzieło znanego warszawskiego akwarelisty 
i architekta w tej dzielnicy. Mural o powierzchni 
ponad 550 mkw. zdobi zachodnią ścianę 
nowoczesnej kamienicy na ul. Okrzei 27. 

Wyimek: W ramach 
wspólnej inwestycji 

zostanie wybudowany 
nowy dworzec kolejowy 

Warszawa Gdańska 
oraz zespół czterech 
wielofunkcyjnych 

budynków komercyjnych 
o szacowanej łącznej 

powierzchni ok. 100 tys. 
m kw

Mural przy ul. Okrzei to kolejne dzieło Tytusa Brzozowskiego, które 
wzbogaca przestrzeń miejską Warszawy
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O dpowiedź na to pyta-
nie powinna należeć 
nie tylko do władz 
miasta, lecz przede 

wszystkim – do Warszawia-
ków. Dlatego przedstawiamy 
informacje o najważniejszych 
etapach w procesie konsulto-
wania planu.

Pierwszy etap: zbieranie 
wniosków do planu ogól-
nego
Pierwszy etap konsultacji odby-
wał się między 4 a 30 września 
2024 roku i polegał na zbiera-
niu od mieszkańców wniosków 
do planu ogólnego. Składały się 
na niego następujące elementy:

– �spotkanie otwierające w Cen-
trum Nauki Kopernik;

– �pytania do ekspertów na 
platformie konsultacji spo-
łecznych;

– �ankieta na temat prioryte-
tów rozwoju Warszawy;

– �wnioski do planu ogólnego 
od mieszkańców.

Ten etap niestety mamy już 
za sobą. Jeżeli jednak nasi czy-
telnicy spóźnili się na ten etap 
konsultacji przyszłej wizji War-
szawy, to nic straconego! Zaraz 
rozpoczyna się etap kolejny.

Drugi etap: wstępne kon-
sultacje
Wspomniany etap, który przed 
nami, będzie się odbywał między 
3 grudnia 2024 roku a 6 stycz-
nia 2025 roku. W ramach tego 
etapu zaplanowane są przede 
wszystkim:

 – �3 grudnia – spotkanie 
w Centrum Nauki Koper-
nik;

 – �14 grudnia – spotkanie 
w Widok Towers przy al. 
Jerozolimskich;

– �16 grudnia – spotkanie 
w Centrum Kreatywności 

Targowa.
Jednocześnie miasto prowa-

dzi 20 punktów konsultacyj-
nych w galeriach handlowych 
i Miejscach Aktywności Lo-
kalnej. Wszystkie adresy moż-
na sprawdzić na stronie Urzędu 
Miasta. Tam również znajduje 

się formularz online, w którym 
można wyrazić swoją opinię na 
temat planu ogólnego i strate-
gii rozwoju Warszawy. 

Ten drugi, ciągle jeszcze 
wstępny etap konsultacji 
zwieńczy Warszawska Burza 
Mózgów organizowana 15 mar-

ca 2025 roku. 

Trzeci etap: konsultacje 
właściwe
Wczesna jesień 2025 roku to 
ostatni dzwonek na debatę 
nad gotowymi projektami pla-
nu ogólnego i strategii rozwoju 
Warszawy. Mieszkańcy powinni 
szykować się na to, że we wrze-
śniu i październiku 2025 roku 
będą mogli wyrazić opinię na 
temat przygotowanego przez 
władze miasta projektu pla-
nu. W pierwszym etapie kon-
sultacji wzięło udział 6–7 ty-
sięcy Warszawianek i Warsza-
wiaków. To pokaźna liczba, ale 
na pewno nie wystarczająca, by 
uwzględnić potrzeby i oczeki-
wania wszystkich mieszkańców 
stolicy. Zbyt mało spotkań, zbyt 
skomplikowana – zwłaszcza dla 
seniorów – procedura konsul-
tacji internetowych? Każdy, kto 
chce nadal włączyć się w pro-
ces konsultowania przyszłości 
Warszawy, ma na to szansę. Je-
śli nie poprzez Urząd Miasta, to 
za pośrednictwem radnych, na 
których głosowaliśmy w ostat-
nich wyborach. Każdy głos jest 
ważny, a każdy sposób na jego 
wyrażenie – dobry.

Gdzie szukać informacji 
o planie ogólnym dla War-
szawy?

Pełna baza wiedzy dostępna 
jest pod adresem: architektura.
um.warszawa.pl/plan-ogolny.

Warto jednak śledzić na bieżą-
co profile społecznościowe Urzę-
du Miasta w poszukiwaniu termi-
nów kolejnych konsultacji. Pomo-
cą służyć będą również stołeczni 
radni, w tym zwłaszcza ci zasiada-
jący w Komisji Ładu Przestrzen-
nego. 
Co, jeśli Warszawa nie zdąży 
uchwalić planu ogólnego?

Brak uchwalonego planu ogólne-
go to brak możliwości uchwalania 
planów miejscowych i wydawania 
nowych decyzji o warunkach za-
budowy. Oznacza to pozbawienie 
stolicy możliwości kształtowania 
polityki przestrzennej i potencjal-
ny paraliż inwestycyjny. 
Czy plan ogólny będzie 
można zmienić?

Tak. Nie ma ograniczeń, jeśli 
chodzi o zmiany planu ogólnego. 
To potrzeby mieszkańców i wy-
zwania stojące przed miastem po-
winny decydować o tym, czy i kie-
dy potrzebna będzie aktualizacja 
planu. 
Co z decyzjami o warun-
kach zabudowy wydanymi 
przed uchwaleniem planu 
ogólnego?

Bez obaw – wydane decyzje 
o warunkach zabudowy i zago-

spodarowania terenu obowiązują 
i dalej będą wydawane na dotych-
czasowych zasadach do 31 grud-
nia 2025 r. 
Jak mogę zgłosić swoje 
uwagi do planu ogólnego?

Skorzystaj z informacji na stro-
nie internetowej: konsultacje.
um.warszawa.pl. Trzeba jednak pa-
miętać, że siła pojedynczego głosu 
jest mniejsza niż siła wspólnoty. 
Dlatego już dziś warto organizo-
wać się w ramach grup sąsiedz-
kich, zbierać wspólne postulaty 
i korzystać z pomocy miejskich 
radnych. Im większa grupa, tym 
większa szansa na to, że postula-
ty zostaną zauważone i uwzględ-
nione w planie ogólnym. 
Po co nam właściwie plan 
ogólny? Czy miasto nie 
może rozwijać się dowol-
nie?

Przestrzeń miejska to dobro 
wspólne. Żeby o nie zadbać, po-
trzebne są jasne reguły. Dowol-
ność w kształtowaniu przestrzeni 
miejskiej często prowadzi do cha-
osu budowlanego i utrudnia ży-
cie mieszkańców. Plan ogólny to 
szansa, by Warszawa rozwijała się 
bardziej efektywnie i estetycznie, 
a Warszawiakom żyło się po pro-
stu lepiej. Warunek jest jeden: to 
musi być dobry plan, dlatego tak 
ważne jest, by w nadchodzącym 
roku z udziałem jak największej 
grupy mieszkańców Warszawy wy-
pracować najlepsze rozwiązania.

Plan ogólny dla Warszawy – rozkład jazdy

QiA – najważniejsze pytania dotyczące planu ogólnego dla Warszawy

31 grudnia 2025 to ostateczny termin na przygotowanie stołecznego planu ogólnego. I choć pojawiają się pierwsze głosy świadczące o tym, że termin 
ten może zostać wydłużony o pół roku (w ostatnim miesiącu na posiedzeniu Komisji Ładu Przestrzennego po raz pierwszy poinformowała o tym radnych 
wiceprezydent Warszawy Renata Kaznowska), nie ma ani chwili do stracenia. Nie ulega też wątpliwości, że Rada Miasta w nieodległej perspektywie 
otrzyma gotowy projekt do zatwierdzenia. Najważniejsze pytanie brzmi: jaki to będzie projekt?
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